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Sejmowa reforma wyborcza.
(Telefonem )

w  , Lwów, 14 wiześnia.
t ^ ^ CIfl̂ d0^ “ ogiesił wczoraj re- 

i subkomitetu dla reformy wyborczej, prof. 
& o r " y li s k i, list w sprawie reformy wybor-

zp., stanowiący odpowiedź na rozesłane onegdaj 
do pism oświadczenie przewodniczącego Komi
sy! prezydenta dra Lea .

„W maju b. r. zgłosił się do maie istotnie 
P prezydent L e o  —  pisze prof. S t a r z y  fl
e k i  —  z zapytaniem, czy mam już wypraco
wany projekt reformy wyborczej. Odpowiedzia
łem, że z referatem jestem gotów, że jednak 
mojem zdaniem, sprawa powinna przejść po
przednio przez cały szereg konlerencyj Eieof1.- 
cyainycn, które w liście szczegółowo wymieni
łem, a potem wejść na drogę obrad orcyainych  
w snbKomiiecie i w komisyi dla reformy wy
borczej.

,.F posei dr Leo czyni w swem piśmie, ogło- 
szoneni w dziennikach, aiuzyę ao tego, że mó
wiłem o czynnikach politycznych, którym uważa
łem i uważam za stosowne przedłożyć projekt 
przed oddaniem go pod obrady komisyi. Doda
łem następnie, że odnoszenie się do tych czyn
ników jest, mojem zdaniem, w owej cnwili, 
w czasie najgorętszej walki wyborczej do Ra
dy państwa,? niewykonalne. Czynnikami tymi 
miały być, oprócz obrad klubu prawicy sejmo
wej, gdyż to inne kluby nie obchodzi ; jest 
•prawą osobistą referenta: — a) obrady prezy- 
dyów wszystkich klubów polskich nad ten, co 
rererent, przebywszy próbę ogniową obrad we 
własnym klubie, ostatecznie przyniesie; b) ob
rany prezydyów wszystkich Klubów polskich 
z prezydypmi klnbów ruskich, nad tom, na co 
się polskie prezydya zgodzą; c) zwołanie sej
mowego Koła polskiego i przedłożenie mu żą
dań prezydyów  ruskich; d) uchwały tego Kuł*., 
określające dokładnie, na jakića warunkach 
można się układać z Rusinami o przeprowadze- 
.1 6  w Sejmie takiej reformy wyborczej, którą 
Pohcy ze swego stanowiska uważają za możli
w i  e) obrady na tej podstawie z prezydyami 
-ślubów ruskich i oaóołanie się znowu do sej- 
mowigo Koła polskiego.
,, '^dyby .ja tych konferencyach przyszło osta- 

ie do porozumienia, wtedy — pisze dalej 
mitof arzyuski ~~ przyszłaby kolej na subko-
w v h n r K ? ? a ^  komisyę dia reformy 

-z I Gdyoy zaś do tego nie doszło, trze- 
rozP?cz^  rzecz „ab cvo“ i oprzeć całą re- 

lormę nr ianyc> nowych podstawa-*.
„P. dr L e o  nie odpowiedział mi na ten list nic. 

Miełem więc prawo mniemać, że się z moim 
programem zgadza.

Natychmiast po ukończeniu wyborów został 
zwołany parlament, w którym, jak wiadomo, za
siada także p. dr Leo a nie zasiada referent. 
Obrady komisyi były zatem w lipcu niemożliwe, 
co uznaję, ale nie z mojej winy, w sierpniu był 
w Marienbadzie nie tylko referent, ale i pan 
orizes komisyi dla reloriuy wyborczej, dr Leo.  
Więc również nie można było zwoływać ko
misyi.

„Pan prezes Leo zwołał posii azenie pełnej 
komisyi dla reformy na 25 b. m. Jako prezes 
komisyi miał do tego wszelkie prawo, i zresztą 
nie jest związany tym tokiem obrad, który ja 
sobie wyobrażam jako naj epszy i jedynie do 
celu doprowadzić mogący i który komisya par
lam entarna prawmy aprobowała. Nie mogę, ani 
nie chce nikomu nnge zdania narzucać, a rzecz 
oczywista, że na posiedzenie komisyi się stawię 
i swój referat, wydrnkowany jako manuskrypt, 
wszystkim członkom roześlę.

.Czy jednak droga, obrana prze”, szanownego 
prezesa, t. j. rozpoczęcie obrad od końca, przez 
zwołanie pełnej kominy I, będzie praktyczną i 
8kateczną to niedaleka przyszłość okażo. Pro
jekt reformy zoscame w ten sposób , wydobył.'7̂  
cd referenta, ale to „wydobycie" czy „wydosta
nie" byłoby nastąpiło v tym samym czasie, czy 
drodze, jaką ja najusilniej doradzam*.

Itokoiistrii&cya gabinetu.
ęlelefonem,’

Wiedeń, 14 września.
„Korresp. Cbntrum* dowiaduje się z kół po

informowanych, że i e k o n s t r u k e y a  g a b i 
n e t u  b ę d z i e  i s t o t n i e  p r z e p r o w a d z o 
na, ale zupełnie n e z a w i ś l e  od r o k o w a ń  
u g o d o w y c h  w P r a d z e .  Czesi muszą żądać 
reprezentacji w gabinecie bez względu na swój 
stosunek do Niemców, a bar. Gautsch w inte
resie parlamentu żądaniu temu niewątpliwie 
zadośćuczyni

Aktualną stanie się kwestya dopiero pc kon
ferencjach bar. Gautscha z posłami czeskimi i 
? ołami polskimi, których przywódcy w Kra-

m ! h  ko°nfertncyęgrZebU ks' kardyDała

azt postępu. Nie odstępując od swego ideału 
prawne państwowego, Czeoi zbliżają się do celu. 
Wszystkie ohary, jakie Czesi ponieśli zes«ych  
iutereców państwowych na rzecz ugody zNi im-  
cami, przyczyniły się tylko do większego odda 
■enia się od zgody pomiędzy temi narodowościami 
pań9twa. No-Ya próba kompromisu stanowi kla
syczny dowód bezpłodności państwowej austrya- 
ckiej polityki w zesJem 40 leciu.

Skutki „hiiziin" łicllodoru.
(Tdegr. „N. Me formy11.)

Petersburg. Z powodu mów znanego mnicha 
Heliodora przeciw żydom i kapitalistom, w Ca- 
r y c y n i e  z a c h o d z i  o b a w a  p o g r o m u .  —  
Minister spraw wewnętrznych zarządził telefo
niczni i środki ostrożności. Policya ogłasza, że 
wszelki niepokój będzie silą stłumiony. Po mie
ście patroluje wojsko.

Brak 323 arcydzi6ł w muzeach 
francuskich.

(Te! „N. lieformyu).
Berlin. ^Yoss. Ztg“ donosi z Paryża: Wedle 

statystyki, zestawionej przez jeden z dzienni
ków paryskich, w m u z e a c h  n a r o d o w y c h  
f r a n c n a k i c h  b r a k u j e  323 o b r a z ó w ,  
znajdujących się w katalogach, p r z e w a ż n i e  
p i e r w s z o r z ę d n e j  wa r t o ś c i .  Śledztwo wy
kazało, że m a ł ą  t y l k o  c z ę ś ć  t y c h  o b r a 
z ó w  s k r a d z i o n o ,  większość zaś bądź to gni
je na stiychach, bądź też została zabrana przez 
urzędników do ozdoby ich mieszkań.

Heakcyuniśct taroccy.
(Ieleyr. ,A \ Reformy"), 

Konstantynopol. Mtoaotureckie azienniki do
noszą, że reakcyjne elementy w Paryżu odby
wają kongres, aby zastanowić się nad środka
mi z w a l c z a n i a  m ł o d o t r . r e c k i e g o  k o 
m i t e t u  i w y z w o l e n i a  b y ł e g o  su łtana .

Sprawa hlaroka.
(lelegr. „N. Reformy“)

Odpowiedź Francyi.
ĘapyjL Min ste- Sj-raw zagranicznych udał 

ńę do K imbuiiillet, aby wręczyć prezyuentowi 
ropublilu projakt odrowiedzi na piupozycye 
memieckie. Odpowieóa aaejdzie do Per’ na za
pewne we czwartek., lub w piątek 

Paryi. Ag. Havasa donosi, że odpowiedź Fran
cyi na propozycje niemieckie odejdzie dziś 30 
Berlina.

Propozycye nie do przyjęcia.
Londyn. „Daily Craphic" dowiaduje się, że 

i e m i e c k i e  p r o _ » o z y c y e  w sprai*ie maro
kańskiej oaazały się przy bliŻLZem zbadaniu 
z u p e ł n i e  n i e  do p r z y j ę & i a .  W Londynie 
propozycye te zrobiły też jak najgorsze wraże
nia. Wprawdzie Niemcy oświadc rły e oto yość 
uznania protektoratu Fiancyi w Maroku ale 
poczyniły takie zastrzeżenia, że protaktorat ten 
byłfcj tylko iluzorycznym i Francya byłaby tu 
pod ścisłą kontrolą Niemiec.

Panika w Niemczech.
Kolonia. „K&ln. Zeitung* donosi, żo na żą

danie prezydentów krajowych gminy plakatują 
uspokajające wyjaśnienia, aby powstrzymać ruu 
na kasy oszczędności.

Turcya w Tripolisie.
Konstantynopol. Dziś odchodzi stąd dalszy 

transport amunicji uo Tripolisu. „Tanm“ doma
ga się wysłania do Tripolisu prowiantu i amu- 
nicyi dla 50.000 wojska regularnego i utworze
nia uiilicyi w sile 25.000 lrdzi.

W ministerstwie wujny omawiano wczoraj 
kwestyę tiypolitańską. Dotychczasowe urzędowe 
oświadczenia Włoch w tej spray ie są zadowal- 
niające. Porta jednak ze względu na możliwość 
zmi iny postanowiła przyspieszyć fortyfikacje, 
projektowane w Trypolisie.

Wol.il Hiszpanów w HgkiHu.
(Tel. „N. Reformy“.)

Melllla. Oddział tnnylców zaatakował Hiszpa
nów na zpchodniem wybrzeżu nad rzeka Kert, 
został jednakże odparty, strreiwozy 700 zabi
tych. Hiszpanie mieli 17 zabitych, 77 rannych.

Paryż. Tutejsze dzienniki przynoszą pogło
skę, że cały hiszpański pułk został wycięty do 
noyi przez szczepy z Rilu w walce koh Ba- 
lezza. W ostatnich 48 godzinach z Kadyksu 
Malagi, Algeciraa i Barcelony odeszło 16.000 
ludzi do Melilii.

Groźny wybuch Etny.
(lelegr. ,jV. Reformy1').

Catunia. Dyrektor oDserwatoryum na Etnie 
poaaje ao wiadomości: Między kraterem utwo
rzonym w r 1879 w Moutsroso, otworzyły się 
teraz 54 szczeliny; 20 szczelin otworzyło się na 
wschodaiej części, a 3 w środhn. L a w a ,  wy
dobywająca się pi zez szczeliny niżej pulużone, 
d o s i ę g ł a  j u ż  k o l e i ,  prowadzącej koło Etny. 
Górne otwory wyrzucają wśród podziemnego 
huku gęsie Kłęby dymu i rozżarzone masy la
wy Z krateru centralnego wydobywa się ogro
mna ilość popiołu. Osiadła oaa koło obserwato
rium na grubość 6 cm. Deszcz popiołu spada 
na Catanię. Ziemia w całej dłngości między 
kia terem centralnym a Monteroso popękała w 
szczeliny. Lawa niszczy dalej winnica, domy 
rolmków; zamknęła też drogę wozom z kolei.

Z lotnictwa*
- (Tel. nN. Reformy“.)

Pożar balonu.
jummir* (Pomorze). Okręt powietrzny _,M 111“ 

który wczoraj wzniósł się na polu manewrów 
w cela rekogsoskowania, zapalił się I spadł. 
O k r ę t  s p a l i ł  s i ę ,  załoga 7 oficerów zdołała 
się uratować, wyskakując z gondoli. '

Aeroplanem z San Francisco do Nowego 
Jorku.

Frankfurt „Frank. Ztg“ donosr z N. Jorku, 
że letnik F o w l e r ,  który 11 b.m. wzleciał w San 
Francisco w podróż do Nowrego Jorku, spadł w 
pobliżu A lk  w Kalifornii i prawyopodubnie bę
dzie musiał zaniechać dalszej podróży.

C h olera .
'(lelegr. „A. Re*ormyu)

W Wiedniu.
Wiedeń. Wczoraj zdarzyły się tu dwa wy

padki, podti zaue o cholerę. Fizykat twierdzi, 
że — jak dotąd —  są to raczej wypadki ty 
fusu brzusznego.

Na Węgrzech.
Budapeszt. Wczoraj nie było tu wypadku 

cholery. W  Nowyra Peszcie zmarł palacz szpita 
la; żona jegu i  jedna dozorezyni zachorowały 
wśróa podejrzanych objawów.

Z prowiacyi nie doniesiono o nowych wy
padkach.

W Rumunii.
Bukareszt. W  porcie Oltynica stwierdzono 

jeden wypadek podejrzany o cholerę.
W Turcyl.

Konetantynopol. W eJ  ng oficyafnych dat o 
negdaj wśród wojska, obozującego Koło Kos, ja- 
koteż na pokładzie 2 okrętów transportowych, 
stojących w kwarantannie, wydarzyło się 12 
wypadków cholery, 2 śmiertelne. --

Pożary.
. ( Tetegr. „N. Reformy.*)

Uu..a Fóiuvar fW*sgrv). Nadeszła wiadomość, 
żc miasto Paks (nad Dana jem) sto w płomie
niach

Bruksela. Ogień w magazynach drzewa w An
twerpii zlokalizowano. 9 domów spaliło się, 7 o- 
sób rannych.

Czterdziestolecie.
(Tel. „A-łceji Reformy".)

stachac0zesk :h j y ł / s l f  I b iS r c w e ^ S o t s ta -
cye z powodu 40-lecia reskryptu cesa-za Frań- 
Ciszka Józefa, a/nającego czeskie prawo nań 
stwowe i przyrzekającego koronować 8.ę koro
ną św. Wacława. Mowry wyrażali ubolewanie 
* powodu niespełnienia aotąć przyrzeczeń ro- 
®ać zenia miały przebieg spokojny.

Dzienniki poświęcają omówieniu tej rocznic 
‘nasze artykuły. Podnoszą w nich, że Czesi dzięki 

*Liko swym zdolnościom zdooyli prawo ogląda* 
się wstecz bez uczucia smutku. Polityka 

ynow obmyldanych prowadzi Czechów po dro-

Strajki w Hiszpanii.
( lelegr. „N. Reformy").

Bilbao- Sytuacya w sag^Diu węglowem i cen
trach przemysłowych w osolicy nie jest zada- 
walniająca. We wszystkich fabrykach prai 
spoczywa. Na kolei baskijskiej wybuchł strajs.

Bilbao. Zecerzy rozpoczęli strajk.
Rladryt, W Bilbao ogłoszono s t a n  o b l ę ż e  

m a
Oviedo. Górnicy w y s a d z i l i  d y n a m i i c m  

w p o w i e t r z e  m o s t  kolei baskijskie], aby 
nie dopuścić do transportu węgla z kopalni 
w której roootnicy strajkują.

T e le g r & t iy
z dnia 14 września.

Pommłebie liczby kapitanów pie
choty.

Wiedeó. „Zeit“ donosi, że ministerstwo woj 
ny ma zamiar p o m n o  ż y ć  l i c z b ę  k a p i t a 
n ó w  p i e c h o t y  mianowicie oddziały karabi* 
nów maszynorfych mają otrzymać zamiast po
ruczników, kapitanów jako komendantów.

Z  Sejmu w igierskiego,
Budapeszt. Na końcu wczorajszego posiedze

nia poseł Juliusz Gyórfy z partyi Justha wniósł 
zapowiedzianą tote wiacyę w sprawiti d imisyi 
bar. SehOuaichr Interpelacya ta będzie wrę
czona prezydentowi gabinetu.

Obraza majestutn w pamiętnikach 
p. TOBClli,

PragŁ. W tutejszych kawiarniach i restaura- 
cyact skonfiskowano wczoraj paryskiego Mi- 
tina“, ponieważ proLuratorya dopatrzyła się 
w kilku ustępach pamiętnika p Tosclli\ibrazy 
majestatu.

Oroczyitobol ca:r tke w Kijowie.
Kijów. — Odbyło się tu odsłonięcie pomnika 

Aleksandra II w obecności pary carskiej, na
stępcy tronu i wiclkicn książąt,

Zamęt w ■‘w sjl,
Berlin. Do „Koelnische Ztg“ telegrafują c 

zwiększającym się coraz bardziej zamęcie w Per 
syi. Wszędzie odbywają się starcia i rozruchy. 
Przyjaciele i wrogowie rabują ludność, która 
przestała już pracować w polu. Grozi więc głód. 
Yładzc rządowa istnieje tylko w Teheranie.

P r o c e s  h r . R o n lid e r a .
Warszawa, 12 września.

W  dalszym ciągu rozprawy wtorkowej po 
przesłuchaniu Ludwiki Rozbiekiej, która zezna
ła, że dwa razy widziała, jaK pewien mężczy
zna w.uodził kuchennemu schodami do pokojów 
ZawadzKiego. Wi&ziała tam też jakiegoś ucznia, 
blondyna.

Adw N o w o d w o r s k i :  W śledztwie powie
działa pani, że to był brunet.

Ś w i a d e k :  To był taki „szatvn“ (Weso
łość)

Z przedstawionej jej fotografii śp. Chizanow- 
SKiego R.izbicka we poznała, czy to był ten- 
sam student, o którym mówiła, czy iDny.

Następnie sąd przystąpił do ekspertyzy kali
graficznej.

P r z e w o d n i c z ą c y  do Rcnikiera: Czy o- 
skarżony pisał list i przekaz pocztowy, znale
ziony w tece zamordowanego?

Hr. Konik'er przygląda się pilnie przedsta
wionym mu dokumentom i r0bi ruch przeczący.

Następnie pokazu,o hr. Konikierowi pisane 
przez niego 4 rękopisy, 5 listów pisanych w 
Łuszczewie, 3 listy pisane z więzienia do żony, 
wieszcie wiursz „Stracony raj“.

Przewodniczący zapytuje hr. Ronikiera:
— Czy oskarżony przyznaje, że to jego ręką 

pisane?
Hr, Ronikier po szczegółowem obejrzeniu 

przedstawionych mu rękopisów kręci głową prze
cząco. ;

Przewodniczący oddał wszystkie wspomniane 
dowody rzeczowe ekspertom Kaligraiom celem 
oorćwnama chaiakteru pisma śp. Chrzanowskie
go i oskarżonych z charakterem, którym pisane 
są li łt i przekaz, znalezione w tece zamordowa
nego.

Ponieważ ekspertyza kaligraficzna trwała zbyt 
długo, sąd pozwolił ekspertowi psychiatrze, spro
wadzonemu z Petersburga przez obronę Rom
kiem. di owi Czechowowi ndać się z Ronikierem 
10 osobnego pokoju, ceRm przeprowadzenia ob- 
serwacyj. ;

O gouz. pół do 8 wieczór otwarto posiedzę 
nic i wysłucLano orzeczenia drą Czechowa, któ 
re brzmi jak następuje

Dokonane przezemnie dopiero co baaanie Ro- 
aikiera ustaliło szereg fizycznych objawów de- 
teneracyi (wąskie podniebienie, nieprawidłowa 
budowa zębów i uszu, asymetrya twarzy) oraz 
ibjawy fizyczne neurastenii i wadę serca. Dege

neracja fizyczna najzupełniej odpowiada psychi
ce Ronikiera, jego charakterowa, wreszcie zgodna 
jest % całem życiem jego. Objewam. degenera- 
oyi fizycznej Roniiciera są: charakter wysoce 
niezrównoważony, fantazja wielce rozwin.ęta, 
wreszcie episurejski kierunek jego myśli — 
Twierdzenie to oprzeć też możemy na różno rod 
ności jego zajęć, kcóre wciąż zmieniał; litera,tu 
ra, gospodarka na wsi, redag iwanie ulotnego 
pisemka, inhalatoryum —  mamy przed sobą 
prawdziwy kalejdoskop.

Następnie ekspert odpowiada na pytanie, czy 
z dzieł autora sądzić można o jego skłonno
ściach. Należy być niezmiernie ostrożnym w dâ  
rym raz.e, niełatwo bowiem jest scharakteryzo
wać utwór literacki.

Jeden z adwokatów tu obecnych porównywał 
amoralność utworów Ronikiera z rzekomą amo- 
ralnością Maupassanta, gdy tymczasem Maupas- 
san+ — wediug dra Czechowa — należy do naj- 
morulniejszych pisarzy XIX. stulecia.

Lekarze, którzy Ronikiera w Tworkach ba
dali, oświadczyli, iż „przestępstwo Ronikiera 
najzupełniej harmonizuje z charakterem jego 
dzieł"

Sądząc w ten sposób, należałoby przypuszczać, 
iż Szekspir był też przestępcą, gdyż niema pra
wie jego dzieła bez jatiego przestępstwa.

Badanie w Tworkach było zbyt jednostronne: 
wnioski wypowiedziane są w takiej formie, jak- 
gdyby było już dowiedzione, iż Ronikier doko
nał zbrodni i obecnie symuluje. Jest to raczej 
akt oskarżenia niż wnioski lekarzy.

Lekarze ci oświadczają, iż Ronikier źle sy
muluje paranoję. Rzeczywiście zjawiska psycho- 
patoiogiczne, które zostały stwierdzone, nie od
powiadają paranoji. Lecz niema w tem nic dziw
nego, cierpi bowiem na inną chorobę

Pod wpływem odosobnienia w więzieniu 
wiszącej ■ nad nim groźby strasznego oskarżę 
nia, pod&ądny wpadł w t. zw. psychozę wię
zienną.

Charakteryzują ją kalejdoskopowość zjawisk 
psychopatologicznych, gdyż znikają one z wiel
ką szybkością. Ronikier opowiadał ekspertowi, 
iż widuje św Klemensa i po każaem taktem 
nawiedzeniu go stan jego znacznib się pogar
sza.

Wielu z tych objawćw, które u Ronikiera 
rzeczywiście są sztucznie wywołane, nie można 
jednak nazwać symulacją, gdyż w danym wy 
padku mamy tylko objaw zdegenerowauej psy
chiki.

Obłąkanym, w znaczeniu prawnem, Ronikier 
i i.e jest. Cierp, on na psychozę w.ęzienną, a ta 
kwestya pizez lekarzy szpitala w Tworkach ba
dana nie była.

k  d w. K j r w i  u-L i o t r o w s k i :  A czy w tym 
vzasie, gdy Ronikier dokonał mordu byi poczy
talny?
11- Przepuszczam, że tak.

Ad w. M a k o w s k i  wniósł, by wobec faktu, 
że badania lekarzy \  Tworkach były medokła- 
dne, zarządzono powtórne zbadanie stanu umy
słowego RoniKiera i odroczenie rozprawy.

Adw. S t e r l i n g  wniósł o przeprowadzenie 
rozprawy przeciw Zawadzkiemu i SiemieńsKiemu 
oddzielnie od sprawy Ronikiera.

Sąd wszystkie te wnioski odrzucił i o godzinie 
pót do 11 w nocy zamknął rozprawę, Nastęona 

'jutro.

Wczoraj sąd n t miejsce zbrodni nie zjechał, 
ani wizyi lokalnej nie przeprowadził; terminu 
do tego jeszcze nie naznaczono. * <

W oczekiwaniu przyjazdu sądu wczoraj juZPd 
domem nr 112 przy ul. MarszałKowskiej oc ra
na do goaz. 2 po południu gromadziły się tłumy 
ciekawych, których spotkał zawód. Były chwile, 
w których dla przywrócenia ruchu, policje roz
praszała zbiegowisko. ' '

Kiedy sąd zjadzie na miejsce — niewiadomo.
(Telegr. „N . Re/ormy*).

Wprstawa, 13 września 
Dzisiejsza rozprawa była prawie wyłącznie 

poświęconą orzeczeniom znawców pisma o zna
lezionym przy zamordowanym liście z obwódką 
żałobną i o przekazie pocztowym, zaadresowa
nym do Zawadzkiego, którym posłano mu 75 
rb za wynajem pokoi umeblowanych,* gdz e do
konano morderstwa. Znawca ze strouy prokura 
to.-yi, urzędnik sądowy Wasiliczenko i nauczy
ciele Michajłow i Romanow oświadczają, że list, 
znaleziony przy Chrzanowskim, me był pisany 
przez niego, ani też przez Zawadzkiego lub Sie- 
mmsKiego, zaś czy był p.sany przez Ronikiera, 
jest kwes.yu w ą t p l i w ą .  Natomiast przekaz 
pocztowy byl s t a n o w c z o  p i s e n y  przę z  
R o n i k i e r a .

Trzej inni zuaWu.*, (juwołani p»-zez obronę, a 
mianowicie adwokat z Petersburga Zachariw 
i urzędnicy sądowi z Warszawy Krondowski 
i Zieliński z a p r z e c z a j ą  stcnowczo, aby te 
oba dokumenty pochodziły z ręki Ronikiera.

Między obu grupami znawców powstała sze 
roka dyskusja, od czasu ao czasu bardzo ostra.

R o z p r a w ę  o d r o c z o n o  celem dokonania 
wizyi lokalnej.

Drożyzn? w Krakowie.
Kraków, 14 w-ześnia, 

Szalona drożyzna mieszkań i środków ż y w o śc i, 
która się Kmkcwianom od lat kilku już dajo do
tkliwie we znaki, przybrał? w tym rokn, .  zwła
szcza w ostatnich miesiącach, roznjiara wprost prze 
laż&jące. Drożyzna mieszkań przeszła już nawet 
granice lichwy, bo trudno przecie n-.zwać inaczej 
żądanie 150 K miesięcznic za dwa pokoisi z ku
chnią, & taką cenę postawił niedawno jeden z wła 
ścicieli kamienic. Gorszą jednakże jeszcze od dro
ży zdj mieszkań jest drożyzna artykułów żywności, 
i to nie zbytkownych, ale tych najniezbędniejszych, 
tych koniecznie do życia potrzebnych, bez których 
ludności grozi formalnie gtóa. A ceny tych artyku
łów idą z dnia na dzień coraz bardzie,1 w górę 
wywołując wśród sfer nawet t. zw. zamozniejczych 
poprostr nędzę. Cóż dopiero mówić o tych tysią
cach ludności, które mięso Widzą ledwie kilka razy 
n™ rok, co się dzieje w tycn nbogich rodzinach ro
botniczych 1 rękodzielniczych, w rodzinach niższych 
urzędników, gdy codzień rośnie cena ' ziemniaków, 
chleba, masła, mlekr, enkrn itd.!

0  drożyźoie mięsu pisaliśmy obszernie wczoraj 
i stwierdziliśmy, że Dez energicznej, natychmiasto 
wej interwencji czynników rządowych, grozi nasze
mu miastu poprostu zupełny brak mięsa. Dzisiaj 
zajmiemy się drożyzną innych środków żywności, 
których ceny w ostatnim miesiąca wzrosły niesły
chanie.

1 tak np. jeden kilogram m a i ł a  joszfował w  
sierpnia 2 K 20 h do 2 K 60 h. Obecnie es tę 
samą Rość masła trzeba płacić 2 K 60 h do 2 K 
80 b, a nawet czasem t r z y  k o r o n y .

ióa jeden kilogram s e r a  krowiego ptacito się 
w gl arpniu 50 h do 64  h, w bieżącym miesiące 
pluci się za tę samą ilość 64 h do 70 h.

Kopa j a j  kosztowała w sierpniu 3 K 40 h do 
3 K 80  h, onecnie koBztnje 4  K do 4  K 20 h. 
Nadwyżka wynoBi więc 40 h na kopie.

Podrożał też niebywale c n k i e r. Do niedawna 
kilogram enkrn otrzymywało Się za 6? halerzy. 
W przeciąsrn pięciu tygodni cena ta wzrosłe du 1 
korony za 1 kilogram! W ten sposób kartel cu 
krowy w kiótkim czasie o&iąguął na swą korzyść 
olbrzymią wprost różnicę ceny, wynoszącą 32 h a- 
l e r z e  u a  k i l o g r a m i e .

Cukier w kostkach kosztował w lipcu b. r. 90  
halerzy za kilogram, w sierpn u już 1 k o r o r ę .

Jeden kilogram żytniego c h l e b a  kosztował w 
sierpniu 26 do 36 hal., w bieżącym miesiąca ko
sztuje ten sam chleb 23  do 40  hal. BuLi zmi lały 
jeszcze bardziej.

Litr n a f t y  kosztował w lipcu 28 — 30 halerzy, 
obecnie kotztnje 2 8 — 32 hal.

Sytuacya jest więc wprost straszną?

Walka z droiyzną »b Władała.
(Telegr. ,,N. Reformy").

Wiedeń. Posłowie wolnomyślni do parlamentu, 
wybrani z miasta Wiednia, odbyli wczoraj kon
ferencję, na której omawiał, s p r a w ę  d r o ż y 
z n y .  Po uługiej dyskusyi uchwalono domagać 
się bezzwłocznego zwołania pariamentu i w y
rażono zapatrywanie, żb rząu węgierski nie ni? 
prawu wzDran i ć  przywozu mięsa, które pod 
względem weterynaryjnym nie przedstawił- ża
dnych przeszkód. Wkońcu postanowiono wezwać 
rząd anstryacki, aby dozwolił na n i e o g r a n i 
c z o n y  p r z y w ó z  mi ę s a .

K r o n ik ć i .
Kraków, czwartek 14  września. 

K a l e  i , d m  s y k  k o ś c i e l n y :  Podwyższei 
K rzyż. sw.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W scł 
słońca o godz. 5 min. 16 ; zachód o go dc. 5 m. I 
długość dnia godzin 12 min, 40.

P r o g n o z a  s t n c y i  m u t e o r o l o g l c z n  
w ' W i e d n i u :  Zmiennie później większi za*hn 
rżenie, niestale, troehę cieplej- połndnicwo-wsc! 
dnie wiatry , '
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T « * t r  m l e j a i l  [ m i e n i a  S l o w a e l  I r j o :  
„Eros i  Psjrcbe* (drogi wystąp p. J. Wrozcir- 
■Moj).

W j i t a w .  .  t u  j ^ r l l  k i U i  iifVvajrŁa ud gudz.
11 do 1  a  południe przy nl. Studenckiej pod 1. 7.

S a l o n  Powszechnego Związ’(o artystów mala 
rtj I rzeźbiarzy (Muły "Rynek 1. 6 I p.) od godz. 
» — 11 1 od 3 — 6. Wstęp wolny.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknyoh otwarta od 
11 io 4 po południu.

Ttttam eni ś. p.. kardynała Puzyny. Wczoraj 
ttfrarto testament zmarlago kardynała Puzyny. Te
stament ten pochodzi jeszcze z r. 1896. Zmarły 
kardynał cały swój mejąteg zapisuje w nim na 
małe semlnaryum. Wykonawoą tesUmeatu został 
mianowany ks. oiskup Nowak, - - - - - -

Na ręce kapitały napływają 'sł- cs ciągle kon 
Joleneye.

Dzisiaj zbiera się na posiedzenie kapitała, oe- 
tern wyoorn tymozasowefo aanrniUratoia dyeceiyi.

Wiadomości osobiste. P. Feliks Nowowiejski, 
dyrektor kra1!. Towarz. muzycznego powrócił z War
szawy, gdzie w sezonie letnim spra to wał obo 
wiązki pierwszego kapelmistrza orkiestry symfoni
cznej.

Niezwykłe świadectwo szkolne, rrzymeaiono 
nam do redakcyi świadectwo szkolne, w y d a n e  przez 
zarząd szkoły ludowej w Niegowici. Jcslto chyba 
„unikat* w swoim rodzaju. Na świadectwie wybito 
stampilią nietylko napis dyrekcyi, lecz także orła 
anstryacklcgo. Kto polecił sporządzenie takiej stam- 
pllii, pozostanie to tajemnicą zarządu szkoły lu
dowej.

Ustny, poprawczy egzamin dojrzałości odbę
dzie się w rząlowem .seminaryum żeńssiem d. 23  
września b. r. o gcdz 8  rano. Cały egzamin doj
rzałości I uzupełniający rozpocznie się częścią pi
śmienną dnia 18 września o godz. B rano. Egza
min ustny dla bandydauek, które uzupełniają ma
turę, odbędzie się dn-"a 23 września po południu, 
dla kandydatek zaś, które zdają całą maturę, roz
pocznie się d. 25 września. ■ -

Nadzwyczajne walne zgromadzenie stowarzy 
izenia urzędniczek pocztowych galicyjskich w Kra
kowie odbędzie się w niedzielę dnia 17 września 
1911  o godzinie 5 po południa w lokalu Stowa
rzyszenia nauczycielek przy ul. Karmelickiej 1. 36. 
Porząiek dzienny: 1) Budowa demu; 9) dyskusya, 
wnioski i  interpelacje.

U siłow ano sam oaójstw o. Wczoraj rano usiło 
wała jedna z robrtnic fabryki tntek p. Bt łdowskie- 
go odebrać sobie życie przy pomocy trucizny. W  tym 
ce'u wyp!ła ona pewną dozę rozcieńczonej forma
liny. Zawezwano pogotowie, które po p rzep łusan in  
żołądka pozostawiło niedoszłą samobójczynię w fa
bryce. j

„Dobry” syn alek . Dziś w nocy zawezwano po- 
lieyę do realności przy ul. Aryadek!ej 1. 11, gdzie 
niejaki Józef Dembowski, 21  lat liczący kominiarz, 
posprzeczawszy się z rodzicami, porwał się na nich 
z nożem. Brat jego Zygmunt, prz budzony krzy
kiem ojca i wołaniem o ratunek, rzucił się na Jó
zefa i ourouił rodziców. „Docrego* synalaa areszto
wano.

Dwa i azy pod grozą szubienicy. Ze Lwowa 
donoszą nam: Wczoraj zakończyła się przez k ika  
ani trwająca rozprawa przeciwko D sć'e Wołosce, 
nskaiżonemu o zastrzelenie wójta w Szałasach, ś. j>. 
Bc.hrija. D .ćko już dwa razy . w życiu popełnił 
morderstwo i wówczas skazhny zoat&ł na karę 
Śmierci. Ułaskawiony następnie, odsiedział karę 25- 
letniego więzienia, a w jakiś cz;s po wyjściu z wię- 
mienia, oskarżony został jowiórnie o morderstwo 
Ł. oskarżono go o zamordowanie Bahrija, głown.e 
na podstawie zezi.ań niejakiego Iwana Panasa.

Po pierwszej rozprawie zasądzono go na karę 
Imidrei, ale najwyższy trybunał wj rok ten zniósł 
na- skutek zażalenia obrońcy dra Wyrostka. Dr 
W yrtslek zbadał mianowicie, że Panas świadczył 
jnż raz w jodn, m procesie o morderstwo i wów
czas zeznania jego osazaly się n.e wiarygodne.

Wogóle P a n u  przy biiższem badaniu okazał się 
typowym wiejskim psychopatą, który to obcuje w 
snach ?. Maiką Boską 1 t. p. Ooecnie zarówno psy
chiatrzy, jak i wynik wizyl lokalnej, na którą się 
udał onegd, .i cały trybunał, wykazały, że i w tym 
wypadku I ans; uległ jakiejś suggestyi.

Po przesłuchaniu 50  świadków, rądziowie przy
sięgli zaprzeczyli 9  gLsami pytanie o morderstwo. 
Wobec tego trybunał uwolnił Daćkę W ołossę od 
winy i kary. Prokurator nie wniósł zażalenia, wo
bec czego Dsćko Wołonko natychmiast po wyroku 
opuścił więzienie.

S traszn y w ypadek. Z Buczacza donoszą: Ma- 
rya Schumert, 80-letnia matka knpea w Buczaczu, 
chcąc zagrzać sobie k»wę na maszynce, oblała się 
przez nieostrożność spirytusem i zapaliła zapałkę. 
Nieszczęśliwa, mimo pomooy lekarskiej, iego same
go dnia zakończyła życie, ms.;ąc większą część cia
ła sparzoną.

Odszkodowanie dla rodziny ś. p. Bsrthelota
„Gazeta Poranna'* donosi. Jak wiadomo, ofiarą 
rozruchów drohobyckich padł między innymi takz- 
nauczyciel języka francuskiego ś. p. Bertbólot. —  
Ambasador franct.3ki Crossier po Łasiągnięciu do
kładnych informacyj o rodzinie zabitego poczynił 
u rządu austrya -kiego Btarania o uzyskan:e zapo
móg. dla sędziwych rodziców ś. p. Beithślota, któ
rzy żyją we Francyi, a którym syn posyłał około 
2 0 0 0  franków rocznie. —  Jak się obecnie dowia
dujemy z wiarygodne go źródła, rząd austryacki, 
nie będąc prawnie zobowiązanym do żadnego od
szkodowania, postanowił jednak własnym kosztem 
zarządzić ekshumacyę zwłok ś. p. Berthćlota i 
przewieść je do Francyi, a oprócz tego wypłacić 
rodzinie jednorazowo 1 0  GOO koron. —  Wspo
mniany krok rządu austryackiego wywołał w ko
łach an-basady francuskiej, jak również wśród ca
łej tut- ^aej kolonii francuskiej, powszechne uzna
nie

Eiię^iodlljąue cygara. Z Gracu donoszą- Frzed 
tutejszym sądem krajowym jako sądem cywilnym 
odbył się wczoraj proces, wytoczony przez robotni
ka Offnera przeciwko skaroowi państwa o odszko
dowanie. Offner kupił swego czasu dwa cygara, t  
zw. ^krótkie*. Kiedy jedno z nich zapalał, cygaro 
eksplodowało. Skutkiem iego wybuenu Offner po
niósł ciężkie rany, potem rozchorował się i był 
czas dłuższy niezdolny do pracy.

Sąd odrzucił skargę. W- ciągu rozprawy zastęp
ca strony prywatnej podkreślił, że kilkakrotnie jnż 
stwierdzono, że w cygarach austriackich można 
znaleźć rożne c!ała once, jak np. kawałki drzewa, 
gwoździe, włosy itd. Jest więc nprawuiune twier
dzenie, że także i materye wybuchowd mogły się 
dostać do cygar, jak w rozpatrywanym właśnie wy
padku.

MazursH Drźyuała. Gospodarz ze wsi Książę
cy lasek, na Uazuracb, Auam Przygoda, nadesłał 
list do redakcyi „Mazura1*, w którym opowiada, że 
władze pruskie wyrędziły go ze świeżo wybudowa 
nego ,’oniu na własnej roli, a to dlateg >, że nie 
chciał podpisać zooowiązanio, iż ziemi swojej nie 
sprzeda nigdy Polakowi. Przygoda obozuje obecnie 
pod gołem niebem.

Po iar pien ędzyu „Kuryer Poranny* donosi: 
Wczoraj o godz. 11 w nocy na stacyi KociułLi 
odnogi kelisk.ej wskutek przewrócenia się lampy 
Btołower, przy której kasyer rooił obliczenie ao- 
chclu dziennego, 8D&liło się 321 rubli gotówką i 
zn acz:a część Piletow. Pożar ugaszono przy po
mocy służby stacyjnej. • ■

Rozboje policyjne. Z Łodzi donoszą: i Przecho
dzący patrol roli vjny polecił zatrzymać się osobi
stości podejrzanej. Gdy „podejrzany* tego nie usłu
chał, aano strzały. Zabitym pył Kowal Kfeszkow- 
srl, jak się okazało, człowiek najspoaojniejozy. Inny 
patrol kazał robot; ihowł pewnemu podnieść ręce 
do góry. Gdy robotnik sięgnął po paszport, poli- 
cyant strzelił i powalił go trupem; przy zabitym 
nie znaleziono żadnej broni.

Morderstwo 6 osc-b i sanobaistw o. Z Hanno-
weru telegrafują: Onegdajszej nocy robotnik Zau-e

w W&nsel zabił swą żonę i pięcioro dzieci, podci
nając im arterye na azyl, poozem tam się powie
sił. Prawdopodobnie dokonał tego w przystępfe o- 
błąkania. ' " -f

Vkystaw& hygieny społecznej. Z nzymu tele
grafują Delegaci komitetu w ykonawczego wyLtawy 
dla hygieny społecznej udają się dc Berlina, W ie- 
in>, I Budapesztu, by z rządami ułożyć waruuki 
wzięcia przez nie ndziałn w wystawie, ,

Mianowania w uniwersytecie lwowskim. —
„Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz nadał profesorowi 
nadzwyczajnemu pedyalryi na uniwersytecie lwow
skim drowi Jaoowi Raczyńskiemu tytal i charakter 
zwyczajnego profesora. ■

~ -  KNITT HAMSUN “  —

S  T K A €  H.
(Dakoń.zenie.,

W  stajni jednak uie bjło  parobkow. Teraz, 
pod gołem riebem, byłem jednak odważniejszy 
i postanowiłem sam pójść na cmentarz; przez 
to uniknę zwierzenia się komubądź, a temsamem 
ujdę rąk wuja. ;
, I  sam poszedłem na wzgórze.

Zęba zaginąłem  w chustkę od nosa
Nł wzgórza, koło bramy cmentarnej przysta

nąłem — odwaga mnie opuściła. Słybzę nieu
stanny szum Giiiamy, zresztą cicho jest zupeł
nie. Brama cmentarna nie miała drzwi, tylko 
łukowy otwor, przez którj się wchodziło; sta
nąłem w rogu tago łuku i ostrożnie pochyliłem 
głowę w głąb otworu, aby zobaczyć, czy mogę 
się odważyć pójść dalej.

Nagle padłem ua kolana.
O kawałek drogi za bramą, wśród grobów 

stał mój nieznajomy w dziwacznym kapeluszu. 
Miał znów twarz łredowo-białą, którą zwrócił 
ku mnie, wskazując . jednak ręką ku górze, 
w głąb cmentarza.

Zrozumiałem to jako rozkaz, ale n.e waży
łem się pójść dalej. Długo tak leżałem na miej
scu i spoglądałem na tego człowieka, błagając 
go, a on stał cicho i bez ruchu.
- Wtedy stało się cos, co znów dodało mi od
wagi: usłyszałem kroki chodzącego koło zabu
dowań stajennych parobka i jego gwizdanie. 
Ten znak życia koło nmie sprawił, że się pod
niosłem. W tedy mój nieznajomy począł się od
dalać - powoli -  nie szeał, ' posuwał sie wśród 
grobów, wciąż wskazując naprzód. Przeszedłem 
biamę. Nieznajomy wabił mnie dalej. Postąnj- 
łem parę krouów i przystanąłem: me mogłom 
iść dalej. Drżącą ręką wyjąłem zęba z chu
steczki i całą siłą rzuciłem go na cmentarz. 
W tejże samej chwili obróciła się żelazna cho
rągiewka na wieży kościelnej, a jej ostry zgrzyt 
przeszedł mi przez kości. Uciekłem co sił przez 
biamę, precz z pagórka, ku domowi. —  Kiedy 
wszedłem do kuchni, powiedzieli mi, że twarz 
moja jest biała jak śnieg — — —

W iele już lat upłynęłu ou tego czasu, pamię
tam jednak każdy szczegół tei przygody W i
dzę się jeszcze klęczącego pized bramą kościel
ną i widzę rudobrodego mężczyznę.

W ieku jfgo  nie mógłbym określić. Mógł li 
czyć lat dwadzieścia, mógł też i czterdzieści. 
A  żo ta n ie  jedyny r a z .  miałem g o  w id z ie ć ,
więc i późuiej nieraz się nad tem zastanawia
łem. Ale i teraz jeszcze me wiem, jaki mógł 
mieć wiek.

W piejeden wieczór i w uiejednę noc pizy- 
chodził jeszcze ów człowiek do m iio. Pokazy
wał się, śmiał się szeroko rozwartemi ustami, 
w których brak było jednego zęba i znikał. - 
Spadł śnieg i n.e mogłem już pójść na cmen
tarz, aby zęba w ziimię zagrzebać. A ów nie 
znajomy powracał znowu i znowu, tylko coraz

rzadziej, w ciąg” zimy. , Stiacb mój przed nim 
się zmniejszaj; ale unieszczęśawił mi życie o- 
gromnie. W owych dniach sprawiała mi nieja
ką radość myśl, że mogę pozbyć się tych utra
pień, gdy Dym się rzacił do woay.

Potem nastąpiła wiosna i ów człowiek znikł 
zupełnie.
' Zupełnie? Nie, me zapeinie, ale na całe lato. 

Następnej zimy znów się zjawił. Raz tylko się 
pokazał, potem przez długi czas go nie było.

W  trzy lata po jego pierwszem zjawieniu się 
opuściłem Nordland i przez rolr tam nie byłem. 
Kiedy powróciłem, byłem bierzmowany i jak 
s*am sądziłem, byłem człowiekiem dorosłym Już 
nie mieszkałem u wuja na plebanii, lecz w do
mu, u ojca i matki. ~ " - ■ ' n

Pewnego wieczoru, jesionią, ! kiedy właśnie 
spać sie t>ołożyióm. dotknęła mego czoła jpkaś 
zimna dłoń. Otworzyłem oczy i ujrzałem nie
znajomego

Siedział na mujem Ióżku i spoglądał nu mnie. 
Nie sam spałem w pokoju, lecz z dwoma mymi 
braćmi; ale mimo to nie zawołałem na nich. — 
Kiedy poczułem zimne dotknięcie na mem czo 
le, machnąłem ręką, dokoła siebie i rzekłem: 
„Nie, nie, idź sobie!* —  Moi bracia pytali mnie, 
z kim rozmawiam. ,

Chwiłę siedział ów człowiek spokojnie ua 
mem łóżku, potem począł się kiwać w lewo i 
w prawo. A  przytem zdawał się być coraz 
większym, wkońcu zdawał się dotykać głową 
sufitu, a że widocznie wyżej już wznosić się 
nie mógł, wstał i oddalił się cichemi kroitami 
od mego łóżka przez cały pokój ku piecowi, 
gdzie znikł. Cały czas nie spuszczałem z niego 
oczu. -  '

Nigdy jeszcze n;e był tak blisko maie, jak 
teraz. Patrzyłem mu prosto, w twarz. Wzrok je
go był pusty i zgasły; patrzył nu mnie, ale 
równocześuie w moja głąb, przeżeranie hen, 
w dal, w inny świat jakiś. Zauważyłem, że miał 
oczy szare. Nie poruszał wcale twarzy i nie 
śmiał się. Kiedy usuwałem jego rękę z mego 
czoła j rzekłem: Nie, odejdź —  usunął powoli 
nłoń. Przez cały teu czas, jak siedział na mem 
łóżku, ani razu nie mrugnął oczami.
■ Parę miesięcy później, kiedy znów zima na

stała i ja znów z domu wyjechałem, zabawiłem 
Cześ jakiś u kupca W., któremu pomagałem 
w sklepie i biurze. Tu miałem po raz ostatni 
spotkać mego nieznajomego.

Pewnego wieczoru poszedłem nu górę do me
go pokoju, zapaliłem lampę i rozebrałem się. 
Chciałem, jak zwykle, buciki moje wystawić na 
próg do czyszczenia, wziąłem je wiec i otwo
rzyłem drzwi. " !

Tuż przedemną, na kurytarzu, stał mój nie
znajomy, .  ̂ . .

Wiedziałem, że w sąsiednim pokoju byli lu 
dzie, więc się nie bałem. Szepnąłem: „Więc znów 
tu jesteś?* Nieznajomy szeroko rozwarł usta 
i począł się śmiać. Nie przestraszyłem się wca 
le — ale spojrzałem nań uważniej: brakujący 
ząD był na swojem miejscu!

Może go kto zagrzebał w ziemię. Albo może 
w tym roku w  procb się rozsypał i połączył 
z innemi prochami, od których był oddzielony. 
Bóg to jeden wie!

Ow człowiek zamkuął znów usta, podczas gdy 
stałem jeszcze we drzwiach,* odwrócił się i po 
szedł schoanmi na dół, gazie zuikl zupełnie.
— O d tą d  n ie  w id z ia łe m  go  w ię c e j .  A  u p ły D ęto

już sporo lat...
Ten człow ek, ten rudobrody poseł z krainy 

śmierci, wyrządził, mi wiele szkody przez ten 
strach nieopisany w mem dzieciństwie.

Miałem więcej, am żeli jedną wizyę, więcej 
niż jedno zetknięcie się z c/em ś niepojętem —  
nic jednak mnie tak nie przejęło, jak to właśnie.

A p rze leż  może nie tylko szkodę mi przy
niósł — la mysi często mnie nawiedziała. Mo
głem sobie wyobrazić, ze ou był jedną z pierw

szych pizyczyu, że nauczyłem się mocne ściskaf 
zęby i b yć twardym. W  życiu późniejszym nie 
raz mogłem z tego korzystać.

Oapowit uzialny redaktor i wydawca: 

M łohał K o n o p iń sk i,

, Baco him jeidaiclL
Kraków, 13 września.

HOTEL BELYEDERŁ, ul. Basztowa, 27, w pobliża dwor
ca kolej (pokoje od 2 koron. Łazienki, Beótanracya i 
Kawiarń « na miejscu): dr Karol Danzig z Katowic, dl 
Ariur Schreier, pr i  Jan Trcef z  iean.a, inż. Edward 
a  eiss z flerna, X. Jerzy Januszowie.; z V\ ilna, dr S. 
nrausz i  B-ika (Rosya), . ap. Odstaw Zagora z Cieszyn*, 
Alojzy ,Zawarć z żoną z Schian (Morawy), T id eu sz  Ta- 
bois ti z żoną, G-ibne* Kraus z żoną ze Lwowa. Ludw.k 
J? rncky % i jn ą  z Oderfurtn, Józef Grzy ek z żoną 
z Komar, K. Kotańuka z siostrą z Kęt, W illy Breitner, 
Rudolf Kalnicki ze Lwowa, W ładysław Agrows. i z Za
kopanego. Małgorzata i Kazimierz Dndz k z .ilysłowio, 
W ilhelm Hnber z Wiednia, Józef Kollai z Krak iwa, Cli. 
O. Katz z Kołomyi, Muriettu S^orin z Lipin, Eduard  
3  eioher z Poznania, P /s z a id  Schulz z Berlina, Karol 
Tluel j z Drezna, Józef Bieoh z a tettin , F elik s Dentsoh 
z W iednia, K*roi F llg g e  z Brunśw ru, A. R. Pompein 
z Ni.dwO.ny, Herman layer, Augnst Rithsr.m z W iednia 
P n ts Wah Jsicy, P w eł WfhofsKy z Ekartdorf (Śląsk) 
D. Tneendhaft z rodziną z Taranto (KaLada)

HOTEL SASKI: hr. W. Michałowski z Doorzeohowa, B. 
bworn oki ze Skały, K. Jęa zejowica z Rodnik, ar L, 
Kapuścieński ze Lwowa, K. Sediewski r  Warszawy, G. 
Lisowski z Jus-a, S. Kozłowski z R >hrwy, J. Boseaberg 
i  Wiednia, A, aadowski, O. G ol.bauin ze Lwowa, J.' 
daszkitw  oz z Kijowa, E. Tregen z l a r g u Z. Giogier 
z Tarnopole, O. Hass, A. R it t  z W iednia. "

Kur$a t@legratiC2.ae.
: Wiedeń, 13 września. Locy: », procent.: A nitryaokiego  

■.kładu r .o , z obL pro, ■ r ; ta  183U 3-pra, . Aaztr
■akł. kr. t obi. pro. c Ł lB8y 3-pro. 2V 7- 'ń. FregaL Ha- 
naju ■ 1870 r. 100 złr. o-pro. 30o‘—. W ęg. Banku bip 
pc 10C ałr- i-pro. i4a*óO. Pożyoak.i «erb. prem. po i  00 ft 
2 pro — *—. b] bezprocentowe: Rndapeszteńskie (Baailioa) 
6 złr. 36*60 L kł. kred, dla u. i  p, po 100 złr. SU2-— 
C laryżO iłr . m. k. lbo*—. P alby R) złr. iOO*—. C zei. j  
Krzyża Tow. au.tr. 10 złr. 82*76. Puiffy 40 r 'i. m.' 
Konw. 1 9 -1—. Czerw, krzyża austr. tow. 10 złr. 6 9 ’—. 
Ccerw. krzyż- węg. Tow. (, złr. 46* 5. Loży tnnd. 
u r o y t a ę ia  RudolU 10 sli 76<óO. Sal ma 40 ałr. m 
26u*—. TureoLzu obl.g. ptem, kolei pu >00 fr. S48,4i> 
Tureckie oblfg. prem. kolei pro. 249*46. Losy kom. m 
W iednia a 187-4 roku 603*— .
- Bb>lin, 13 września. Anitr-raokio banki oty Ci*a5. Spi 

rytna *—.
Paryż, 13 września. Renta 3-pro. ‘44*37. Mąka 31-95.
łrankfurt, 13 września. Aastr, kred. 2031— . Koleje pań

stwową 167‘26. Disoonto 183-90. Laura — .

Wiedeń, 13 września Zamknięcie giełdy. (W al. kor.) 9
Akorei Ansti, Zakł. kred. Ś .t  76, węg. Zakł. kred 

84' 76, Anglobi.nkn 327 26, Unlonbanka 8 j4  76, Lan 
derbankn 54 75, Bankierem  547 —, Podenoreait 13 02, 
Galii Banku hipotecznego 668 — , Akcye p iask ieg t  
banku kredyt. 72H —, Koląi państwnwyoh 7 <8 7->, Ko
le i yołndniowaj 113 2(., koie' północnej ni) 50, kolei Dzer- 
niow.ecaiej - —, Alpiny 8 )8 —, Rimt iluranyr o8r —, 
Praskie«*o Tow. żelaznego 27 4.), Fabr, ki broni 76C —  
Akcye tureckie tyt. 3 j9  60, C aL Karp. Tow. naft. T^O — , 
ObL w ęg. indem ni’ 91 —, Renta rasjow t 92 Austr. 
renta koi on. 92 —, Węgier terna kuton 90 9( 53 ietiue
L isty Tow kred. ziemsu. 91 96, 4°/» Limy Lamm Lip. 
93 39, 4 */**/« L isty Barko bip. 99 40, 6 7 , Liaty B iuk u  
hip. 110 -  , 470 Listy Banici i kraj. 92 5(', 4 ‘/,7« Liazy 
banka kraj. 90 -  , 4 7 ,  Gal. L "L propin. 93 30, 4 7 t 
Oal. pożyczki kraj. 1893 > 2 1*0. 4°;c Pońyozki m Lwowa 
v l  86, 4°/o pożyerku m. K: a ko w , 9 . a.i, Losy tnreokia 
919 75, Karki l i 7  80, Rublo °51  75, Rosy;' pożyczka 
103 10, Szuda 671 —, Powsz. B . a e p o z . ,

Uaposftbienie silne. -m .j .
” Wiedeń, 13 września. Cukier 41T 0—41-90; ■»a &0—41, 'rT 

cichy, sp irytus 61-cO—62 50 bez uohoty. N afta l ie z u ie  
uiona.

Berlin. 13 września. (Zamkni-oit. giełdy).. Aostr. kre
dyty 203*25; Austr. kolej państw, — ; JJiscontc 
1 3 1’25; Tow. handlowe 166-25; W arszawsko-wledeńakic 
2 3*—; Losy tareobie 171-—; włoskie — ; Noty 
austr. 84 5; W ieuen krótki 843*25; Iioty rosyjskie 
213-40; Nowy Jork — •— ; 4 ‘/i polek. listy  zastawne 
•3-W ; Ameryk, noty 490-95; 31/0 praztie konsolo 89-73 

Lombardy 22-12; Rc.chsbanL 142*50; Packetfabrt 126-50-- 
Warszawr krótkie — -—. '  ■

Zakład a n y  sttozno-kam ienlatsk  
i fandowlany

Józefc Kiiiê y
naprzeciw jm artarza w Kri ko. 
wie, posiada wielki wybór goto 
w ych pomników zpiaskowca, gra
nitu i marmrn. Podujainje aię 
wykonania grobowców wmienCU 
i ca r-owinuuyi. Telef-- ; 769. 

266 207 O

prywatnem prof. Siar. Jaworskiego 
Rynek 17 —  może być przyjętych 

jeszcze kilitn

u c z n ió w  do p is r w s z e j  k la s y .
304 2 3

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

O. Gabryelsiia
Byręk główny 35 (Krzyszfolory).
Działa najwybitniejszycli malarzy polskich.
Salon o t w a i t y  od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i św ię ta  zam knięty. 
675i W stęp b ezp ła tn y . 36 o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

3ypl«!»iflp. pfanistKn
udziela  'ikcyj gry fortepianu starszym  i dzie
ciom, w  domu i poza. Ul, Z ielona 1. 15, p a rte r 
na  prawo. 6709 2 5

Kupie mele
nowo wy budow aną kam ienicę w Krakow ie. Szcze
gółowe listow ne zgłoszenia z opisem domu, 
wykazem  dochodów i  ciężarOw., oraz ceną do 
Adm. „N. Reformy* pod „Nowa k a r  seai ca 
Pośrednictw o wykluczone, 6912 i  4

Hrawłeczyzaę
lamską i bieliznę nową przyjmnie i sa
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pud- 
bielska, alira Karmelicka 14, prawy 
parter, oficyna. 233 24 o

wikt domowy, hygieniczny, świeży i tani 
287 poleca 2) o

P o u r c r j i  E i c i c i t r i a  J a r s k a  

ulica ś'j/. Krzyża 1 (róg Mikołajskiej).

Zeitema łolusiu
Zawiadamiam W Panie, że zmieniłam 
mieszkanie, mianowicie wyprowadziłam  
się z pod Nr. 20, przy ul. Floryańskiej, 
a mieszkam obecnie przy tej samej n-
licy pod 1. 5ó, III p., 

268 3 O
fr.

F ry a y erh a .

H J l I W H I I U I I I i i m , !

AH.TsTYEZRi
skrom ne t w y tw o r n e

3HEBŁ8WAHIE

M b, EdumeBiRl̂o l
hi .

-'SB 54 o

ii m i ri
w Krakowie, n2. iw. r?jns i. 4.

"Beletrystyka, ranka, sztnka. Dz"eła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. W ygodna przesyłka skrzyn
kami na prowincyę Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 60 h., powieściowy 1 K, ogólny 1'20 K. 271 3 o

ftajwiąkszy wybór •

M¥i
Zacheriin, Proszek persk' Andela i Boraks 

mielony.
K a n rn ch y : Lep, Tangiefoot, Papier, Trzaski : 

i Trzepaczki, Siatki do okien.
K a p ir s k w y :  Tynktnra Hartmanna, Ting 

Ting. , — 5120 4 0 ;
P r z e c iw  m o lo m : Mof, N aftai.na, Fuchsol. 

papier juchtowy —  polecają najtaniej

M m  1 Spotka
K r a k ó w ,  R y n o k  P 7 .

„ K S I Ę G A R N I A  L I T E R A C K A "
KAROL KWAŚNIEWSKI 

w  K p a l r o w i u l i c a  S z e w s k a  Ł«
poleca najnowsze wydawnictwa:

Stopka Andrzej. R y c e r z e  ćm iący  y i  ta tr a c h . Fantazye na tle
podań I n d o w y c h ......................................... .........................................

ZglińsU Daniel W s z e c h m o c  w y c b r a ź u i tw ó r c z e j . Idee odle
głej przyszłości. Stndyum • • •  ............... .... .......................

Kwaśniewski K. Z w id z e ń  SCtinych. P cezy c .....................................
Magiera Jan  O an ajem  p r z e z  W ę g r y  • •  ................................

—  Na j^ g u  s ło w ia ń s k im . Opisy i  wrażenia . . . .
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s lę f ja r n la e h . 62

XX
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^ o o o |  V / i f l fk ,  l i i .  L .  h .  G 3 0

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
1 ozdobne i kolorowe. Kuiążki: nau- “  

kowe szkolne ze wszystkich działów .  
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, |  
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 1 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza- j 
sopisma, Tygudnikf, Kosztorysy, 1 
Sprawozdania, Rachunki, Memo- « 
randa, Książki kupieckie: zwyKłe 
1 do kopiowania, Nagłówki listowe,

e~~ .........

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
iiubne, Menu. Prcpramy, Bilety 
wizytowe, Karty 1 Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko- 
resnondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 

-  druki dla Sądów, Urzędów gmin
nych, parafialnych, Szkół i t. p.

po ceitaih nader przystfpnycij, szyeH&»sastô mc, RaH.aniej- 
57ymi tnnderniętyezttymi Hiojami pisa. drwMicm czarnym lub 
t ł i  Kolorowym. r ~ ^ r f ) T 7 ^ r ~ V ! i8lc!1

ŁsZożcny w i. 1871

.W  arijsin1*!- m W .

10 llllli
? Kraków, ul. Rakowska h  tal, 462.

wykonuj- grobowce 1 pomni1 L, tak w miejscu j u  
na prowlnoyi, orał po M * i )iki wy oói pt nml- 
kuw gotowych (piaskow ca, marmnrn 1 granit*

277 133 800

Filip H F asI sw**««le
8287 skład komisowy 1C 0

Kraków, ul. Szczepaćsktt 7, E- p.

51

Z ak ład  p o g r z e b o w y  „ C o a eo rd IeM 
W O I L N E S G

Pin Szooaóski L 2 (don własny) — kliłu h 331.
Zakhw podejmuje tlę unądteń pognebowyoh, ono. sprowadnnia włok *e wam*,kia

kiajów ouropejskioh. 11 911 fl
% Krakowie Jedyny, który posiada własny eyról trumien.

Potrzebny chłopiec
w wieku koło 14 lat, umiejący czyhać 
i pisać, do JroDnych posług. Wiadomość 
w Administr.ńR,N. Reformy*. 259 10 o

B i e d n y  u c z e ń
klasy V II gimn, poszukuje le k c j i ,  za  
skromnom wynagrodzeniem. Zgłoszeń.a 
pisemne Stan. Ritter. dla J., Zwierzy
niec, Lelewela 8. ~ ~  : 296 2 9

Szalka freblcsstia
Teofili RyiskSMskiel

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę, 265 l i  o

Ulica Słcoiteho 27,1 piętru.

Sracka 9
obecnie. 269 a c

Największa W y p o ż y c z a l n i  b ila -

l e b  A . Gumplowioza c  E r a k e  j i C i

drukam i L it«n ck iej w Krakuwie. ul. Jagiellońska 1 0 . Rzadca drukarń5 X  Ł  G órszi
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